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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
„Gazeta Olsztyńska** z dodatkam i „Gość Niedzielny** 
i „G ospodai** w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
  Przedpłata wynosi kwartalnie 9 marek. =
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 fenigów  za 
m iejsce rządka sześćłam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości w szelkie rabaty upadają.

Telegramy,
Możliwość wojny z Węgrami.

Rzym, 1, IV. (P. A. T.) Ajencja Stefani. Rządy 
sprzym ierzonych wym ieniły noty  w  spraw ie pow ro tu  
excesarza Karola na W ęgry. Jednogłośn ie  uznano, 
że należy się sprzeciw ić pow ro tow i H absburgów  r.a 
tron.

B udapeszt. Rząd w ęgierski otrzym ał od m o­
carstw  małej Ententy notę, uznającą po w ró t H abs­
b u rg ó w  na tron w ęgierski jako casus belli. Po otrzy­
m aniu tejże wyjechali zaraz hr. hr. Audrassy, kom en­
dan t m iasta B udapesztu  Paw eł H egediis, prezydent 
m inistrów  Tełeky i hr. Bethlen do Steinam anger, gdzie 
excesarz chw ilow o przebywał.

W  każdym  razie m ocarstw a małej E ntenty  nie 
chcą dopuścić, aby excesarz pow rócił na tron i w  
przeciw nym  razie g rożą w drożeniem  kroków  nieprzy­
jacielskich. Rów nież i w iedeńska partja socjalno-de- 
m okratyczna żąda natychm iastow ego usunięcia ex- 
cesarza.

Francja przeciw cesarzowi Karolowi.
Paryż, (T. E). P rasa francuska zawiadamia, że 

Briand rozesłał w czoraj do  w szystkich przedstawicieli 
Francji za granicą cyrkularną depeszę, sprzeciw iającą 
się pow ro tow i H absburgów  na tron i zaprzeczającą 
wieści rozpow szechnionej przez Karola, jakoby Fran­
cja w ypow iedziała się kiedykolwiek w duchu  przy­
chylnym.

Bern. (PAT). Rząd szwajcarski w drożył d o ch o ­
dzenia w spraw ie w yjazdu ze Szwajcarii ekscesarza 
Karola i bada zarządzenia, jakie należy poczynić na 
w ypadek jego ew entualnego  p o w ro tu  do Szwajcarji 
i pobytu  w niej.

Sprawa cesarza Karola 
przed parlamentem węgierskim.

W iedeń. W e W ęgrzech kursu ją odezw y do w oj­
ska i obyw ateli W ęgier, podp isane przez cxcesarza 
K arola i sygnow ane przez m inistra A ndrassego.

D ziś m a być sp raw a p o w ro tu  Karola na tron 
w ęgierski przedłożona parlam entow i ludow em u. D o 
czasu  rozstrzygnięcia tej kw estji przez naród , Karol 
w strzym uje się od  dalszych kroków .

Odcięcie Bawarji od Rzeszy 
Niemieckiej.

W arszaw a. (EE.) Z Paryża donoszą, że gen. 
W eygand  udaje się do  Pragi.

»Allgemeine Zeitung* donosi, że celem podróży 
gen. W eyganda jest porozum ienie z Czecham i w 
spraw ie sankcji anty-niemieckiej. Czechy podo b n o  o- 
trzym ają polecenie okupow ania od  1 maja linji M enu 
celem  odcięcia Bawarji od  Prus.

Liga Narodów przeciw 
gsa. liakingowi.

W arszaw a. »Przegląd W ieczorny* dow iaduje się, 
że sfery kierow nicze Ligi N arodów  odnoszą się o bo­
jętnie do  w noszonych  przez W ysokiego Komisarza 
G enerała H akinga przedstaw ień. Szczególnie zdziw ie­
nie w yw ołuje fakt, że generał h ak in g  w spraw ach 
spornych  m iędzy W olnem  M iastem  a Polską podej­
m uje z w łasnej inicjatyw y interwencję.
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Niech bidzie  pr,r!u?a!oi?jf Dezas Chrystus!

Rozruchy komunistów 
a rozbrojenie.

Z dniem  31 marca b. r. upłynął term in rozbroje­
nia „E inw ohnerw ehr’ó w “ i innych podobnych  organi­
zacji. Rząd niemiecki w  Berlinie, przekonaw szy się, 
że w ysłana sw ego  czasu no ta  do  koalicji w tej sp ra­
wie, nic nie pom ogła, przyszedł do przekonania, iż 
rozbrojenie przeprow adzić trzeba będzie koniecznie i 
to  w naznaczonym  czasie. W zięto się w ięc chociaż 
leniwie do rozbrojenia i w  oznaczonym  terminie, jak 
w  dniu 1 kwietnia doniosło  urzędow o Biuro W olffa, 
rozbro jono  w szystkie „Em w ohnerw ehr’y“ z ciężkiej 

.b roni całkowicie a lekkie uzbrojenie tych w ojskow ych 
organizacji zredukow ano  do  najniższych, m ożliwych 
granic.

Jedynie Bawarja od sam ego początku stawiała 
silny opór przeciw  rozbrojeniu. O śm  dni przed upły­
wem term inu rozbrojenia, rząd Rzeszy w Berlinie w y­
sto so w ał osabr.e pism o do  rządu baw arskiego w 
M onachjum , napom inające d c  rozbrojenia „Einwohner- 
w ehr’ów “ i to  pom im o wszelkich w ątpliw ości i obaw  
jakieby ew entualnie rząd baw arski posiadał.

W ypływ ało *o ze w zględu na traktat pokojow y 
i ogóh .e położenie m iędzynarodow e. .Rząd centralny 
w Berlinie w skazał w ów czas rządow i baw arskiem u 
na konieczność pójścia po linji politycznej jaką w y­
tknęły konstytucyjne organy Rzeszy i podkreślił, że 
konieczność tej polityki uznały w szystkie inne kraje 
Rzeszy Niemieckiej.

W  odpow iedzi na no tę  rządu centralnego w Ber­
linie i to  natychm iast po  doręczeniu jej rządow i b a­
w arskiem u przez w icekanclerza Rzeszy, w ybuchła re­
w olucja kom unistyczna na krańcach Bawarji i w  ca­
łych środkow ych Niem czech, która z żywiołym za­
m achem  objęła i inne centra przem ysłow e i robo tn i­
cze Niemiec i dosięgła najbardziej odległych zakątków.

RzJjd centralny w Berlinie, zm uszony traktatem  
wersalskim  do stanow czego działania, ośw iadczył 
w ów czas rządow i baw arskiem u, że przy pom ocy p o ­
licji i reichsw ehry zobow iązuje się stłum ić ow o po w ­
stanie i że naw et w  tym w ypadku o p ó r rządu ba­
w arskiego przeciw  rozbrojeniu nie jest konieczny.

Jaką rząd baw arski pow ziął w  tej spraw ie de­
cyzję i czy w  ogóle dał jakąkolwiek odpow iedź, d o ­
tychczas nie w iadom o.

Rozruchy trwały dalej i rozszerzały się coraz 
więcej. I co najdziwniejsze, siły i uzbrojenie przezna­
czone) na tłumienie rozruchów  policji, okazały się 
»jakoś« nie w ystarczające. W  wielu w ypadkach za­
panow ali kom uniści nad sytuacją.

To dało dostateczny  pow ód całej prasie praw i­
cow ej niemieckiej, d o  podniesienia jednogłośnego  

•alarmu na niedostateczne uzbrojenie policji i reichs- 
wenry, oraz do  akcji przeciw  rozbrojeniu ^Einw ohner- 
w ehr’ów«. Cała prasa niemiecka zaczęła w skazyw ać 
na wielkie rzekom o niebezpieczeństw o, jakie grozi 
państw u  ze strony kom unistów . P odniesiono p rc test 
przeciw  rządow i, iż ^ m ie la  się przeprow adzać ro z­
brojenie w  chw ili, kiedy grozi »czerw cne niebezpie­
c z e ń s tw o

Pozostaw ienia baw arskich >Einw ohnerw ehr’ów« 
w  pełnem uzbrojeniu, zdaje się nie osiągną czynniki 
praw icow e, ale co  jest rzeczą dzisiaj d o ść  pew ną, 
uzyska .się pew ne w zm ocnienie uzbrojenia policji i 
reichsw ehry, k tóre to  organizacje, są »jakoś« n iedo­
statecznie uzbrojone i w  razie now ych rozruchów  
kom unistycznych nie podołają ich stłumieniu.
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R edak tor: Ludwik ftydko.

Dow iedzieliśm y się zatem, na co były potrzebne 
w  Niemczech rozruchy kom unistyczne.

Pozatem  jest jeszcze spraw a odszkodow ań , sp ra­
wa G órnego  Śląska, dla których to sp raw  'p o d o b n e  
kom plikacje byłyby m oże pew nym  czynnikom  w  
Niem czech, mniej lub więcej pożądane.

L. Ł.

Przegląd polityczny.
Polska.

Najbliższe zadania Sejmu.
W arszaw a. (EE.) Radio. O b “cna sesja sejm owa 

m a trw ać do  połow y lipca. Sejm będzie ratyfikował 
traktat z Rosją, um ow y gospodarcze z Francją i Ru­
m unią, oraz uchw ali ordynację w yborczą.

Podjęcie układów z Gdańskiem. g
G dańsk. D nia 30 ub. m. wyjechali do  W arszaw y 

generalny kom isarz, p. Biesiadecki, senator jew elow ski, 
przewodniczący gdańskiej delegacji dla polsko-gdań- 
skich rokow ań gospodarczych, senaio tow ie Kette, 
dr. Schw artz, dr. E schert I Pertus celem wzięcia u- 
działu w  rokow aniach, k tóre — jak w iadom o — 
przerw ane zostały 5 marca.

Stosunki handlowe z Anglją.
Przed kilku tygodniam i baw iła w  Anglji polska 

delegacja handlow a pod przew odnictw em  m inistra 
dla handlu  i przem ysłu a to  celem naw iązania s to ­
sunków  z angielskiem i kotami handlow em i i prze- 
m ysłowemi, Anglicy mają zamiar dostarczać Polsce 
na długoterm inow y kredyt w ełnę baw ełnę, miedź, 
cynę, m aszyny i t. d.

N astępnie chcą popierać budow ę koleji, żeglugi 
na W iśle, eksploatację kopalń nafty i pow staw anie 
polsko-angielskich przedsiębiorstw  Szczególnie inte­
resują się Anglicy spirytusem , drzew em  i handlem  z 
Rosją, który chcą prow adzić przez Polskę.

ś&órny Śląsk.
Górny Śląsk a odszkodowania 

niemieckie.
Paryż- W  oczekiw aniu propozycji m iędzysojuszni­

czej komisji plebiscytowej w  O polu  oraz uchw ał Ra­
dy Najwyższej, zajm uje się prasa pytaniem, jaką rolę 
odgryw a G órny  Siąsk w „życiu gospodarczem  Nie­
miec. B. polski m inister handlu  O lszew ski zamieścił 
artykuł w  »Eclair«, dow odząc, że G órny Siąsk dia ży­
cia gospodarczego  Niemiec i ich zdolności płatni­
czych m a drugorzędne znaczenie.

Niemcy.
Nota Niemiec do Związku NarcdóW.

Rząd niemiecki wysłał na ręce generalnego se ­
kretarza Związku N arodów  now ą notę pro testu jącą 
przeciw  dalszem u obsadzaniu obszarów  Nadrenii 
przez w ojska koalicyjne.

Ruch rewolucyjny na lewym brzegu Renu.
D uisburg. Podczas kiedy na praw ym  brzegu Renu 

strajk jest zupełnie ukończony i w szyscy robotnicy 
pow rócili do  pracy, na lewym brzegu Renu strejk się 
rozszerza. Firma K rupp w  Rheinhausen, zw olniła z 
pracy praw ie w szystkich  robotników , którzy strejko- 
wali, bez  upraw nionego  wym ówienia, przyczem  za­
strzegła sobie m ożliw ość ponow nego  w prow adzenia 
w  ruch fabryki.

Berlin. Przy wejściu do  kasy m agistratu w  D ort­
m undzie nastąp ił w ybuch dynam itow y, który zniszczył 
fron tow ą część gm achu i powybijał w szystkie szyby. 
Spraw cy do tąd  nie zdołano odszukać.



Rosja.
Bankructwo oolszewizmu.

W arszaw a. Ra ia kom isarzy ludow ych w  M oskwie 
w ydała dekret, znoszący ograniczenia, nałożone na 
związki zaw odow e robotnicze. O trzym ały one praw o 
czynienia bezpośrednich zakupów  od w łościan. U zna­
no  rów nież zasadę w olnego handlu.

Powstania bolszewickie.
Bukarest. (E E ) Załoga Kamieńca podolskiego 

pow stała przeciw bolszew ikom  i rozstrzelała członków  
czerezwyczajki, A tam anow ie Siruk i M achno naw ią­
zali rokow ania reiern rozpoczęcia w spólnej akcji 
antybolszewickiej. W  oboz e in ternow anych dezerte­
rów  armji czerw onej pod O desą  w ybuchł bunt, do  
k tórego  przyłączyło się 1600 internow anych innych 
obozów . Pow stańcy  przedostali się do  centrum  
miasta napadając lokale instytucji sowieckich. W ładze 
sow ieckie ogłosiły w mieście stan oblężenia.

Masowe wyroki śmierci.
Kopenhaga. U rzędow e »Izwiestja« kom unikują, 

źe sądy rew olucyjne sowieckie śkazały na śm ierć w 
okresie od 26 lutego do 6 marca 2 tysiące żołnierzy 
bolszew ickich za zdradę. W  ększość tych żołnierzy 
pochodzi z petersburskiego okręgu w ojennego.

Zbiegowie Kronsztadzcy.
H elsingfors. Liczba uchodźców  z K ronsztadu, 

in ternow ana w f ńskich obozach granicznych, w yno­
si obecnie oKoło 6.000 osób . Z tego pow odu  rząd 
fiński zamierza zw rócić się do  Ligi N arodów  z p ro ­
śbą, aby eręść  tych pow stańców  umieściła w innych 
państw ach.

W ęgry.
Powstanie wojsk węgierskich.

Wiedeń.' *V ssische Zeitung* dow iaduje się z 
W iednia, że wedle ostatn ich  w ieśri jakie otrzym ało 
poselstw o  węgierskie tamże, w szystkie w ojska w 
Transdanubji przeszły na stronę Karola. O cze­
kuje się także w kroczenia w ojsk do Budapesztu. W śió d  
kół legitym istycznych panuje nastró j optym istyczny. 
Sytuacja jest neder pow ażrą , ę a  co w skazuje fakt, 
że n e liczy się na to, by ex  cesarz opuścił d o b ro ­
wolnie W ęgry, a naw et w obec g o to w o śc i zbrojnej 
p ań stw  sąsiednich, W ęgry  uw ażają się za dosyć sil­
ne by staw ić opór naw et państw om  sprzym ierzonym

Cesarz Karol dyktatorem Węgier.
W iedeń. »Nenes W iener Ta&eblstte dow iaduje 

się, że og łoszoną została w  Steinam ag«r w  uroczy­
sty sp o só b  dyktatura militarna w  zachodnich W ę­
grzech. Ex-»:esarz Karol objął jako król W ęgier głó­
w ną kom endę w ojskow ą, m ianując pułk. Lehnra na­
czelnym dow ódzcą w c ,s k . Z B udapesztu  jednak nie 
ma potw ierdzenia tych wieści. O głoszono oficjalnie 
kom unikat, usnraw ied-iw ający stanow isko H orty’ego 
w obec ostatnich w ypadków  i zawiadamiający, że ca- 
ły gabinet stoi po  jego stronie.

Krążą najrozm aitsze pogł oski; jedne, że ekscesarz 
wyjechał już z W ęgier, udając się do  H iszpanji inne 
znow uż, że Karol znajduje się jeszcze w Steinama- 
ger i że chciał tylko zagw arantow ać sobie, że będzie 
m ógł bez przeszkód odbyć dalszą podróż. Z pow odu 
tych różnych sprzecznych w iadom ości nie m ożna

BOLESŁAW PRUS

PLACÓWKA.
PO W IE ŚĆ

(Ciąg dalszy.)
Tym czasem  zima ustaliła się. Na w zgórzach w y­

rósł kożuch g ruby na łokieć, Białkę przykrył lód 
tw ardy  jak krzemień, gościńce wygładziły się. gałęzie 
drzew  okrył Pan Bóg w  koszulki ze śniegu, a Śli­
m ak wciąż m edytow ał o zasuw ach i skoblach. Palił 
fajkę, aż w  izbie by ło tlym no, przekładał nogę na n o ­
gę, albo siedząc przy stole, opierał głow ę to na pra­
wej, to  na lewej ręce, a m edytował, wciąż m edyto­
wał. I w łaśnie kiedy już był w drugiej połow ie sw o ­
ich medytacyi, w padt pew nego w ieczora do  izby Ję­
drek bardzo zaliem cw any. Matka zajęta przy kom i­
nie* nie zw róciła uw agi na c h ło p c a ; ale ojciec, choć 
było skąpo św iatła w chałupie, spostrzegł, że Jędrek 
ma poszarpaną sukm anę, zw ichrzony łeb i sińce pod 
oczyma.

Ślimak, niby niechcący, z tej i owej strony  o b e j­
rzał zasapanego Jędrka, oom yśhł sobie to, c  czetn 
m yślał, w ytrząsnął fajkę, splunął i rzekł:

— W idzi mi się, chiopa>c, że ci ktoś w gębę 
dał?... I to  pew nie ze trzy razy...

— Ja jem u lepiej dałem  — odparł zachm urzony 
Jędrek.

M atka w ow ą chw iię była w  sieni, więc na razie 
nie słyszała rozm ow y. Oiciec zaś nie śpieszył się z 
badaniem , bo  w łaśnie zapchany  cybuszek przepychał 
drutem . D opiero przedm uchnąw szy go, pytał d a le j:

— Któryż cię tak uczcił ?
— A ten hycel H erm an — njuuknął Jędrek, po ­

ruszyw szy łopatkam i, jakby g o  cd kąsało.

jeszcze w ytw orzyć sobie dokładnego obrazu sytuacji, 
jaka obecnie jest na W ęgrzech i czy isto tn ie w ojska 
p o  pow rocie Karola złączą się p od  jego m onarchi- 
stycznym  berłem.

Pariife węgierskie przeciw Karolowi.
B udapeszt. O bydw ie partje rządow e odbvły w 

spraw ie m ożliw ego pow ro tu  na tron cesarza Karola 
d łuższe narady. Partia ludow a postanow iła zw ołać 
wiec, na którym  ma w ypow iedzieć sw e w otum  nie­
ufności obecnem u rządowi. Partia ch rześc ijańskona- 
rodow a urządziła na posiedzeniu wielką ow ację z o- 
kazji przybycia ex-cesarz.a. Mamo E jednak partia ta 
poddaje się w zupełności decyzjom E ntenly w tej 
sp raw ie ; tak więc ex-cesarz pozostaje opuszczony 
naw et przez sw ych w iernych w . znaw ców , nie pozo­
stanie m u więc nic innego, jak poddać się sw em u 
losow i.

Z Steiriarnager Drzyszła w iadom ość, że tam tejsze 
w ładze poddadzą się równi.-ż i w daiszym  ciągu za- 
rządzeniom  otrzym anym  z Budapesztu.

Jugosławja.
Jugosławia schroniskiem niedobitków 

Wrangla.
Poldhu. (Pat.) »Chicago N ew s« dają opis sy tua­

cji w  jak,ej znajdują się reszt- i armji gen. W rangla. 
O koło 40 000 żołnierzy i uehodźców  znajduje się w 
Jugosław ji, gdzie Serbow ie dostarczają im żyw ności, 
Francja i Angija opłacają żołd oficerów  i żołnierzy, ą  
C zerw ony Krzyż am erykański w ykonuje opiekę s w ta r -  
na. N ad m orzem  Śródziem nem  liczba żołnierzy wran- 
g low skich jest znacznie większa, a położenie ich jest 
katastrofalne, poniew aż Francja odm aw ia dalszej po­
mocy i daje do w yboru albo w stąpienie go  Ligi cu­
dzoziemskiej a lbo  p o w ró i do  Rosji.

O tron czarnogórski.
Królewicz D^niło czarnogórski podpisał zo b o ­

wiązanie, w którem rezygnuje z praw  do  Ironu czarno- 
górsklegc i uznaje zjednoczenie C zarnogórza z Ju g o ­
sław ią której rząd zobow iązał się płacić królew iczowi 
35C tys. franków  rocznie.

Włochy.
Obecna sytuacja we Włoszech,

Rzym. Dzienniki donoszą z G enui, że areszto­
w ano  pew nego  anarchistę, który mając bom bę przy 
sobie, w chodził do  sali teatru Oiimpja oraz 2 anar­
ch istów  pijanych, którzy wznosili okrzyki na cześć 
anarchji, protestu jąc przeciw ko aresztow aniu. Podczas 
starcia, jakie się wywiązało, został 1 anarchista zabity. 
Dzienniki do n o szą  o manifestacjach, które miały miej­
sce w licznych m iejscow ościach na znak protestu  
przeciw ko zam achow i w M edjoianie. W  Reggio di 
C alam bria i w Padw ie przeciągały ulicamy tłum y lu­
dzi m anifestując przeciw ko anarchji. Na linjl kolejowej 
R ossin io—C apponuovo  znaleźli żandarm i pakę z dy­
namitem. W  m iejscow ości C asorato  policja rozw iązała 
9 zgrom adzeń socjalistycznych. Facyści w Peruwji, 
którzy udali się do Cita di Castillo zostali po przy­
byciu przyjęci przez tam tejszych socjalistów  słrzałami 
karabinowem i. Facyści (nacjonaliści) w targnęli do Izby 
Robotniczej i podpalili ją. 10 o sób  odniosło  lekkie 
obrażenia.

— Ten od  H sm era?  — pytał ojciec.
— P rzeu e  on.
— A cóżeś ty robił u Ftemera, kiej zakazano ci 

tam  ch oazić?
— Takem  se zaglądał do  bakałarzów  bez okno

— odpari zaczerw ieniony chłopak i szybko d o d ał:
— A teuci, niemieckie nasienie, wyleciał z kuchni 

i drze się : »C® tu podpatrujesz dom , złodzieju?* — 
»Com  ci ukradł?* — ja mówię. — »Jeszcze nic — 
on m ówi — aie pew nie ukradniesz*. — I zaraz w o­
ła : *Poszedł stąd, bo ci dam w  zęby!« A jo mówię: 
»to spróbuj!® A o n :  5Jużem spróbow ał*. A jo : »Mo- 
źe spróbujesz jeszcze raz ? A o r j : »M asz jeszcze raz..."

— Pochopny S z w a b ! — m ruknął Ślimak. - -  A 
ty jemu n ic?

— Com  mu miał zrobić? — ob uszył się Jędrek.
— Złapałem polano  i śmignąłem go  leciutko w  łeb... 
M oże ze dw a razy, no — niechby trzy. A ten podlec 
zara ci pokładł się na ziemię i puścił farbę. Chciałem  
mu jeszcze dołożyć za chytrość, ale z chałupy wyle­
ciały tamte. N aw et Fryc miał fuzyę w garści, wiecem 
ucik.

— i nie dognały cię?
— Aho ! mieli mnie dognać, kiedym rwał jak 

zając.
— C horoba z tym ch łopak iem ! — odezw ała

się matka, w ysłuchaw szy historyk — Jeszcze go kie­
dy Szwaby utłuką.

— C o mu ta z ro b ią ! — odparł ^ Jc ie t. — Chyb- 
szy cn  w  nogach od nich i zawdy im się wymknie.

Natożyi fajkę i znow u począł rozm yślać o zło­
dziejach, skoblach i zasuw ach.

Ale na drugi dzień, w  sam o południe, przyszli 
p rzeć zagrodę Ślimaka Fryc Hamer, jego brat W il­
li eim i parobek H erm an z g łow ą tak obw iązaną 
szmatami, źe m u ledwie jecno  oko było widać. Sta­
nęli w trzech na gościńcu, s Fryc zaczął wołać do 
O w czarza :

Francja.
Konferencja francusko-czeska.

Paryż. Pogłoski o zawarciu konw encji w ojskow ej 
pom iędzy Francją a Czecham i zdają się potw ierdzać. 
Celem konw encji jest przeszkodzenie pow ro tow i H abs­
bu rgów  i H ohenzollernów  oraz przeciwdziałanie pro­
pagandzie bolszew ickiej w  Austrji i w  Niemczech, jak 
rów nież przyłączeniu Austrji do  Niemiec.

Prof. Romer w Paryżu.
Paryż. Prof. E ugenjusz Rom er przybył do  Pa­

ryża. O becność jego w  Paryżu zw iązana jest ze sp ra­
w ą G. Śląska.

Sprawy Kościoła.
Nowy poseł polski przy Watykanie.

W arszaw a. Przedstaw icielem  Rzeczypospolitej 
Polskiej przy W atykanie ma zostać  poseł W ładysław  
Skrzyński,

Misja papieska metropolity Szeptyckiego.
Ojciec św . zam ianował m etropolitę cerkwi uni­

ckiej nr. Rusi generalnym  w izytatorem  Stolicy św. z 
pełnom ocnictw am i dyplom atycznemu M etropolita 
Szeptycki w \jedzie  przsdew szystkiem  do Ameryki, 
do Brąz- !ji, Kanady i Argentyny, gdzie zwiedzi w szyst­
k ie - ł^ ś io ly  ur.ickie. W  Brazylji zostanie u tw orzone 
now e B iskupstw o unickie. Podróż m etropolity p o ­
trw a cały jeden rok.

Nowa organizacja katolicka.
Ojciec św. pobłogosław ił myśi założehia w szech­

św iatow ej Ligi katolickie) młodzieży, która ma za cel 
zbliżać ku sobie m hd-.ież św iata katolickiego dla po ­
głębienia życia katolickieg* i dla gruntow niejszego  
poznajom ienia się ze zagadnieniam i organizacji kato­
lickiej dla tern skuteczniejszego zw alczam a organi- 
zacyj pog-ińskich, uwłaszcza kom unizm u,

W  sierpniu b r. ma się o d b y ć  w G rs tu  w  Siyrji 
zjazd tą  organizacji dla ustalenia jednolitości organi­
zacyjnej.

Kościół katolicki w Czechach.
Z rozporządzenia Stolicy świętej rozw iązane zo­

stało stow arzyszenie kapłańskie sjednota*, które 
miało na celu wzajem ną pom oc m oralną a m aterjalną 
praw ow iernego  duchow ieństw a czesk;ego w obec 
prześladow ania, na jakie jest narażone ze strony 
m asońskiego rządu czeskiego.

W  m iejsce ow ego  stew a-zyszenia Dozwoliła S to ­
lica św. nakładać diecezjalne związki kapłańskie.

N ow y narodow y czesko-tłow acki kościół już się 
utw orzył, ale sami stronnicy przyznają, że gdyby rząd 
nie w spom agał go pieniędzmi, gdyby przedew szyst- 
kiem d u ch ó w ie ń s t^ a  nie utrzym ywał, now y kościół 
zginąłby od suchot, na które cierpi od sam ego za­
łożeni?!.

Nowy dekanat kościelny 
w Bydgoszczy.

B ydgoszcz, M ocą rozporządzenia ks. kardynała- 
arcybiskupr. D albora tw orzyć będzie m iasto Bydgoszcz 
osobny  dekanat. Pierwszym  jego dziekanem m iano­
w any \został now y proboszcz bydgoski ks. radca 
Malczewski.

— Hej tam !.. Pow iedz gospodarzow i, żeby do 
nas przyszedł.

Ślimak usłyszał krzyk i wybiegł przed w rota, z 
pośpiechem  zapinając przez d ro g ę  pas na koszuli.

—  C zego cheeta ? — spytał.
— Idziemy ze skargą do  sądu na tego  z b ó ja ! — 

krzyczał rozgniew any Fryc. — O ! patrzaj, jak poka­
leczył Hermana.,. A tu mam św iadectw o felczerskie, 
że rany są niebezpieczne — mówił, poacazując chłopu 
arkusz papieru. — Posiedzi on  w kryipmaie, ten w as 
Jedrek...

— D o bakałarzów ny zachciało m u się u m izg ać !... 
Będzie się um izgat za kratą!,.. — bełkotał niewyraźnie 
Herm an, bo rr.ial gębę aż dw a razy przewiązaną.

Ślimak trochę się zafrasow ał.
— W stydziliby sta się — rzekł — za takie g łup­

stw o  chodzić dc- sądu. — Przecie i Herm an dał 
chłopcu ze dw a razy w pysk, a my do  sądu nie 
idziemy.

— A h a ! dałem, akurat... —- bełkota! germ an . — 
A gdzie ma znaki?... gdzie krew?... gdzie św iadectw o 
felczera ?..

* Poczciw iśta! — m ów ił Ślimak. —  Jakeśmy 
warr, wieprza uratow ali, to  żaden strażnikow i nie p o ­
wiedział, że to  my. Ale jak H erm ana chłopak przez 
figle ciągnął patykiem, już łecisa do  sądu...

— T o  chyba u w as w ieprz tyle znaczy, co czło­
wiek — odpari Fryc. - -  Ale u nas nie w olno  czło­
wieka kaleczyć!... Jak posiedzi w  kryminale, oduczy 
się rozboju, cham ska szyja!...

I poszli w e trzech do  gm iny.
Po tym w ypadku Ślimak zapom niał o złodzie­

jach, skoblach i zasuw ach, ale począł m edytow ać: 
co sąd zrobi z,.Jędrkiem ? C zęsto  też w zywał na p o ­
radę O wczarza.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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K R O N I K A .
O lsztyn, dnia 4, kw ietnia 1921, 

K alendarz na w to rek : W incentego Fer., Emilji.
W schód  słońca o g. 5,28; zachód o  g. 6,38.

Z Prus Wschodnich.
— Od redakcji, Celem udogodnienia Szan. Czy­

telnikom, czytania gazety podzieliliśmy kronikę na 
cztery zasadnicze działy: Prusy W schodnie, Powiśle, 
Polska i Niemcy. Sądzimy iż mniejszy podział przy­
czyni »ię do przejrzystości naszego pisma.

— Pierścieniowe zaćmienie słońc?, zauw ażyć bę­
dzie m ożna cmia 8 kwietnia, Pas zaćmienia central­
nego  przechodzi przez Szkocję i północno-zachodnią 
Norwegię. U nas widoczne będzie tylko zaćmienie 
częściow e. Rozpocznie się ono o godz. 8,30 i sk o ń ­
czy się o godz. 11. Słońce zakryte zostanie przez 
księżyc na przeszło 3k  swej tarczy a więc zachodzi 
i dia nas dość  znaczne zaćmienie.

—■ O czas letai. W  kołach miarodajnych pro­
wincji naszej rozważa się myśl zaprowadzenia odręb­
n eg o  czasu w  stosunku do reszty państwa: tak zwa­
nego czasu letniego albo wschodnio-europejskiego, 
i to przez cały rok. Nadprezydent podobno  się przy­
chyla do tego projektu. Natomiast rząd Rzeszy oba 
wia się, iż zaprowadzenie autonomji czasu może się 
s tać  momentem odgradzającym prowincję od Rzeszy 
i osłabiającym uczucie jedności z państwem. Z dru­
giej strony nie w olno zamknąć oczu przed korzyścia­
mi gospodarczemi wypływającemi dia prowincji przez 
zaprow adzenie czasu w schodnio-europejskiego w  ko ­
munikacji z Polską i Litwą, które według tego czasu 
liczą. Następnie oszczędzi się w ten s p o s ó b  znaczną 
ilość światła sztucznego. Obliczono, iż w samym 
Królewcu oszczędzi się 2 miljony marek rocznie włącz­
nie oświetlenia uhc.

— Podwyższenie kosztów procesowych. P o  p o d ­
wyższeniu taryfy kosztów  sądowych w sądownictwie 
dob ro w o ln em  o 200 proc., która to taryfa obowiązuje

’ 1. 1. 1921, nastąpi w najbliższym czasie p odw yż­
szenie niemieckiej taryfy kosztów  sądowych także o 
200 proc. Wszelkie więc koszta procesowe, egzeku­
cyjne. konkursow e i oczywiście adwokackie podw yż­
szą się w dw ójnasób.- Partje procesujące pow inne się 
zatem spiesznie porozumieć, jeżeli chcą uniknąć przy­
szłych ostrych w yroków  i kosztów  w razie przegra­
nej. Taryfa now a z chwilą uchwalenia obejmie b o ­
w iem  rozpoczęte już procesy.

— Podrożenie węgli. Na w spólnem  posiedzeniu
»Reichkohlenverbarid’u« i g łów nego wydziału 5Reichs- 
kohlenrat’u« postanow iono podw yższyć cenę węgli 
o  23 mk. na tonie, z  czego 5 mk. wpłynie do fun­
d u szu  na zakupno tańszych środków  żyw nośc io ­
w ych dla górników. -*,r

* Olsztyn. Straż pożarną zaalarmowano na ulicę 
lubsztacką 15, gdzie na poddaszu  powstał pożar. 
Rozniecił się on zapew ne z iskier a rozszerzył się 
dość  znacznie w skutek wiatru. W  przeciągu godziny 
ogień  ugaszono. Jeszcze podczas czynności gaszenia 
zawezwano straż na ul. Bismarka 16, dokąd odko­
m enderow ano  pew ną część straży. Po przybyciu na 
miejscu ogień był ugaszony przez dom ow ników . Pa­
liło się futro od drzwi.

* Powiat olsztyński. Landrat ogłasza w  orędo- 
wiku powiatowym: Stwierdzone przy ponownej re­
wizji zapasy zboża, należy w ciągu 8 dni odstawić, 
Jeże!i to dotąd nie nastąpiło.

* Ełk. W  sprawie morderstwa, którego ofiarą pa­
j a  sw ego  czasu pani E s c h h o 1 z, dowiadujemy się 

iż sprawczynię morderstwa, nauczycielkę wyższą Thieie 
oddano  na stałe do dom u obłąkanych w Kortowie 
pod Olsztynem. Postępow anie karne dlatego wstrzy­
m ano.

* Królewiec. Agitacja strajkow a kom unistów  nie 
w ydała pożądanych ow oców . Tragarze portow i p o ­
wrócili do pracy. N atom iast zastrajkowali pracow ni­
cy budow li nadziem nych i podziem nych, budujący 
spichlerz przy now ym  basenie portow ym , oraz ro­
botnicy firmy Berger. Są to jednak t. zw. dzikie straj­
ki. W  ogólności są robotnicy strajkom  przeciwni. 
S poko .u  nigdzie nie zakłócono. Pod  przykryw ką ze­
brania" bezrobotnych zw ołane zebranie kom unistów  
policja rozpędziła.

* Królewiec, jak  donosiliśm y zam ordow ał w  Kró­
lew cu syn w łasną matkę. Po zaaresztow aniu w y­
rodka oraz jego w spólników  policja śledcza zajęła się
poszukiw aniem  rzeczy zrabow anych z dom u rodzi­
ców. O dnaleziono w szystko opiócz pierścionka bry­
lan tow ego i złotego łańcuszka, które Karol Janson 
sp rzedał pew nem u kelnerowi na dw orcu  w W ystru-

i ciu. W  środę odbyło się przesłuchanie Karola Jan- 
sona. O św iadczył on, że przebyw ał często w kino-

■  m atografie. W  jednym  z filmów zachodziło, iż  syn
■  zabił sw ych rodziców , sprzedał ich majątek i stał się 
j  bogatym  człowiekiem. N asunęła mu się myśl podo-
' b n a :  zabić matkę, obrabow ać dom  i uciec. Z planem
 ̂ tym zw ierzył się sw em u znajom em u E rnstow i Jespe-

rowi, który przyrzekł udzielić swej pom ocy radząc
, użyć do tego chloroform u. M orderstw o miało na­

stąp ić  24. marca. Jednakże duży napływ  klienteli do 
prasowa ln i pokrzyżow ał ten zamiar. V7 sobotę, w  d ro ­
dze do  sw ego ojca, którem u niósł obiad spotkał 
Jan so n  Jaspera w tow aizystw ie Siedlera, k tórego  Jan­
son  dopiero  zapoznał. P ostanow iono  w e troje m or­
ders tw a dokonanać zaraz po  pow rocie Jansona od

I

ojca. Pow róciw szy  do  dom u Janson  w puścił sw ych 
kolegów  do  mieszkania. Jesper skrył się w  kuchni 
za drzwiam i a Siedlei pozosta ł w korytarzu. Janson 
udał się do  matki do prasow aini. M atka poszła do 
kuchni po św ieżą duszę  do prasow ania. W  tej chwili 
rzucił się Jesper na nią i obalił ją. Siedler przytrzy­
m ał nogi a Janson zamknął drzwi od prasow alni aby 
nie być zaskoczonym . Jasper w ołał: Hej, ja nie m o­
gę twej m?tki dobić!" Siedler podał mu nó ż: „M o­
że tern pójdzie?" Jednocześnie i Janson sw ój nóż 
wyjął i podał go  Jesperow i m ówiąc : ,.To i mój nóż 
m ożesz wziąść!" Jesper jednakow oż obył się bez 
noży. W  przeciw ieństw ie do obydw óch pozostałych 
m orderców  Janson  zaprzecza, jakoby brał udział w 
m orderstw ie. W szyscy trzej wyznali, że m ocno po ­
stanow ili zabić tego sam ego w ieczoru i ojca Jansona. 
Jednakże nie udało się w yrodnem u synow i w puścić 
sw ych tow arzyszy ponow nie do mieszkania, klienci 
bowiem  przychodzili po  bieliznę na św ięta przeszka­
dzając tem sam em  m ordercom  w ich przedsięwzięciu.

Z Polski
* Gdańsk. Polsko-am erykańskie tow. Żeglugi m or­

skiej zorganizuje niebaw em  stałą kom unikację pasa­
żerską m iędzy N ow ym  Jorkiem a G dańskiem  przy 
pom ocy wielkiego parow ca «Jdzef P iłsudzski8.

Warszawa. M inister Spraw  W ojskow ych i Mi­
nister Pracy i Opieki Społecznej wydali odezw ę do 
społeczeństw a polskiego, wzywającą do okazywania 
zdem obilizowanym  żołnierzom  pom ocy, a przedew szy- 
stkiem w spierania ich przy poszukiw aniu pracy.

* Warszawa. Do W arszawy przyjechał znany u- 
czony i poeta szwedzki dr. Alfred Jensen, członek 
kom itetu N obla, najw iększy w Skandynawii znaw ca 
sto sunków  słowiańskich.

* Warszawa. D n a  29 ub. m pow rócił do  W ar­
szawy po w ypoczynku św iątecznym  Naczelnik P ań ­
stwa. Po pow rocie Naczelnika P aństw a wystąpił lekki 
stan  gorączkow y. Naczelnik nie przerywa mimo 
to zw ykłych czynności.

* Bytom. Do kom isarjatu plebiscytow ego napły­
wają ze w szystkich stron Polski gorące życzenia z po ­
w odu zw ycięskiego plebiscytu. Rów nież zarząd g łów ny 
polskiej N arodow ej Partji Robotniczej w Niemczech 
nadesłał na ręce kom isarza K orfantego pism o gratu- 
tacyjne z p o w odu  zwycięstwa.

Bytom. Polskie i niemieckie związki zaw odow e 
wydały w spó lną odezw ę do ludności robotniczej ca­
łego G. Śląska z wezwaniem  do  zachow ania spokoju, 
rów now agi i obrony w spólnych in teresów  ro b o t­
niczych.

Ze świata.
0  rozbrojenie narodów.

H orsea. Spraw a m iędzynarodow ego rozbrojenia 
stanow i w chwili obecnej temat obrad pom iędzy 
Anglją a St. Z jednoczonem i. Narazie osiągnięto po ­
rozum ienie co do używ ania gazów  trujących i środ­
ków  w ybuchow ych.

Ameryka przeciw boiszewizmowi.
W aszyngton. Jak podaje «Chicago Tribune* o d ­

pow iedź rządu _ am erykańskiego na notę Lenina za 
wiera w yraźny i stanow czy sprzeciw  podjęcia z Rosją 
sow jecką sto sunków  handlow ych, dopóki będzie ist­
niał w niej system  kom unistyczny.

Ofenzywa grecka w Azjś Mniejszej.
Smyrna. D onoszą, że rozpoczęła się wielka ofen­

syw a grecka w okolicy B russy i Uszaku w Azji 
Mniejszej. Armja grecka posunęła się o 20 kilom etrów  
naprzód. Nacjonaliści tureccy cofnęli się bez walki. 
W edług  informacji ze źródeł tureckieh, mieli Turcy w 
okolicy B russy odeprzeć Greków , zabierając 1700 
jeńców  i 20 armat.

Ateny. U rzędow o donoszą : Atak w ojsk  greckich 
przeciw ko Turkom  trwa. G rupa po łudniow a wzięła 
w okolicy U szaku 320 jeńców  i zdobyła 4 armaty 
oraz wiele materjału w ojennego. G rupa północna o- 
siągnęła linję Bazardżik i Yenikici.

Ateny. W ojska greckie zajęły Afium Karahiser. 
W iadom ość o zajęciu tej m iejscow ości wyw ołała w 
m ieście olbrzymie wrażenie. Na znak manifestacji 
strzelano z armat i uoekorow ano  budynki. Patrioty­
czne pochody przeciągały ulicami.

Ateny. U rzędow o d o n o szą : Grecy zaatakował 
nieprzyjaciela na linji Czesm e-Balm oum ud i odparli go 
N oc uniem ożliw iła dalszy atak. Straty G reków  nie 
znaczne. G rupa północna posunęła  się na linję Ra 
czik, d ruga na Cerk. Nieprzyjaciel oszańcow ał się na 
południe od tej linji.

Książe Wied królem Albanji?
P ow rót króła K onstantyna do A ten przypom niał 

księciu W iedow i, że i on  był niegdyś m onarchą i 
m ógłby na tron albański powrócić. Agenci księcia 
W ieda zaraz wzięli się do dzieła i rozpoczęli propa­
gandę w  Albanji, starając się znaleźć tam fundusze i 
sym patje dla w ygnanego księcia. W  razie, gdyby 
m anew r ten nie udał się, książę W ied chciałby ogło­
sić królem sw ego m ałoletniego syna, a regencję ob ­
jęłaby księżna W ied. Albańczycy-muzułmanie stanow ­
czo opierają się tym kombinacjom. Książę W ied 
przypuszcza chyba, że skorzysta ze stale w zrastającego 
antagonizm u między chrześcijaninam i a m uzułmanami 
i w  ten sposób  dorw ie się do  władzy.

Katastrofa na morzu.
W edług depesz otrzym anych z H ongkongu, p a ­

row iec chiński «H ang Mok» zatonął u w ybrzeży 
chińskich. Z  liczby 1 100 C hińczyków , znajdujących 
się na parow cu, zdołano uratow ać tylko 248, reszta, 
tj. 852 ludzi, u tonęła w skutek strasznego  popłochu, 
który w ybuchł na pokładzie.

Rozmaitości.
Kandyd&ci do tronu rosyjskiego.

M ieszkająca w  K openhadze b. cesarzow a-w dow a 
rosyjska Marja T eodorow na w wywiadzie, z tamtej 
szymi dziennikarzami oświadczyła, że wrazie pow ro tu  
R om anow ych na tron  rosyjski —• jedynym  prawym 
kandydatem  do  korony jest M ichał A leksandrowicz, 
lub syn jego żony hr. Brassowj, którego Marja Teo- 
dorów na uznała za praw ow itego  następcę dom u Ro­
m anow ych. Dzienniki w K openhadze tw ierdzą że w 
chwili obecnej ośrodkiem  ruchu  m onarchistycznego 
nie jest bynajmniej Berlin, lecz Paryż dokąd przybył 
w ostatnich czasach Dym itr Pawłowicz.

Kobiety członkami rządu.
Pani M ary Smith jedna z 6 kobiet w ybranych  do 

sejm ów  prow incjonalnych w  Kanadzie, otrzym ała tekę 
m inistra ośw iaty w Kolumbii Brytańskiej. Po raz 
pierw szy w historji Im perjum  Brytyjskiego kobieta zo­
staje ministrem. Pani Smith jest m atką pięciorga-dzieci.

Panna Teresa G orm an, raioda i w yjątkow o u ro ­
dziw a Am erykanka została w ybrana sekretarką senatu 
w  Stanie Illinois.

Przymusowe małżeństwa w Turcji.
«Daily Mail» donosi z K onstantynopola, że aby 

zapobiec brakow i ludności w Turcji parlam ent w An­
gorze w ydał ustaw ę, m ocą której w szyscy mężczyźni 
ponad  lat 25, m uszą się ożenić, chyba, że zachodzą 
przeszkody zdrow otne. Dla kaw alerów  ponad  lat 25 
ustaw a przew iduje bardzo w ysokie podatki, zaś męż­
czyznom  żonatym  przyznaje szerokie ulgi podatkow e 
i w służbie w ojskow ej.

Dziecko wychowańcea lwów.
Przedziw na kistorja wydarzyła się w Indiach przed 

kilku laty. M ieszkańcy zabili dw a młode lwy. Matka 
lw ów  błąkała się w  rozpaczy po okolicy, i zajrzawszy 
raz do opuszczonej przez m ieszkańców  chaty, up ro ­
wadziła ze sobą dw uletnie śpiące dziecię z kołyski. 
Rodzice dziecko poszukiw ali. Poszukiw ania były na­
daremne.

Po pięciu latach w tej samej okolicy zabito sta­
rego  lwa R ów nocześnie urządzono polow anie za lwię 
tami. 1 oto w śród  dw ojga lwiąt znaleziono cudaczne 
stw orzenie, latające na czterech łapach z nadzw yczajną 
chyżością. 1 oto pokazało sie, że tą istotą, która b ro ­
niła się ostrym i pazuram i i zębami przed ujęciem był 
zaginiony przed 5-ciu laty dw uletni chłopczyk, k tó re­
go lwy karmiły, i który w  otoczeniu zwierząt tak 
zdziczał, że latał na czw orakach, i długo jeszcze po 
swem  ujęciu z niezwykłą żarłocznością pożerał żywcem  
kury i koguty  całej okolicy, szarpiąc je zębami.

Ruch towarzystw.
Srarytarg. Zebranie Kółka rolniczego na Starytarg 

i okolice odbędzie się w niedzielę om a 10. kwietnia 
o godz. 4 po  poł. na sali p. K u u ta  — O  liczny udział 
uprasza w  imieniu zarządu K. Oriewicz prezes, 

Szeawiza, paw . sztum ski W  niedzielę 10. kwie 
tnia zaraz po surrie odbędzie się w zwykłym lokalu 
zebranie Zied. Zaw. R. P. Liczny udział członków  i 
gości pożądany. Zarząd.

Patronat Związku Robotników
MA PRAGĘ:

1. dla 1 akordnika — staw ić mus; 4 dziewczyny.
2. dla ! akordnika z w iększą ilością ludzi.
3. dla 1 chłopca 14— 16 do  każdej pracy.
4. dla 1 robotnika z zaciągiem.
5. dla 1 starszego  pastucha sam otnego.

Patronat Związku Robotników
POSZUKUJE PRA CY :

1. dla urzędnika gospodarczego  28 lat, kawalera,
zaraz.

2. dla urzędnika gospod., żonatego, inwalidy (bez
jednej ręki) pisze na maszynie, od lipca.

3. dla kowala z 2 szarwarkami, zaraz.
4. dla kowala z 1 uczniem i 1 szarwarkiem, zaraz.
5. dla kuczera starszego bez szarwarku.
6. dla 1 robotnika, bez szarwarku, żona chodzi do

pracy
7. dla młynarza, zna się na rybołóstwie, zgodzi się

także jako robotnik  bez szarwarku, żonaty.
8. dla akordnika z 4 dziewczynami, od zaraz.
9. dla kuczera lub włodarza, zgodzi się jako ro b o t­

nik, jeden chłopiec jako szarwark.
10. dla włodarza lub akordnika.
11. dla kuczera z 2 dziewczynami.
12. dla robotnika, żona do  pracy, bez szarwarku.
13. dla robotnika z 1 dziewczyną.
14. dla kowala, doskonały maszynista, pracował kil­

ka lat w fabrykach.
15. dla robotnika, 1 szarwark, (zna się na  robotach

wodnych).
T. Odrowski, Patron.

Marienwerder Herrenstr. 14, tel. 382.



poleca następujące nowo nadeszte książki:

Powieści:
Mar]a Radziewiczówna

Byli i b ę d ą ................................. , 16 —
H ryw da ....................................... , 16 —
D e w a j t i s ....................................... 1 6 -
K l e j n o t ....................................... 15 —

Edward Ligocki
Sam bra i M o z a ...................... 15 —

Wła,VV w St. Reymont
Z a f r o n t e m ................................. 12 —
Rok 1794 Insu rek cja . . . . , 16 —

Juljusz German
Światła z daleka . i . . . 20 —

Józef Weyssenhoff
. i & -Syn m arnotraw ny , . ,

Gabryela Zapolska
Śmierć Felicyana 'D u lsk iego  . . 6 -

\ t i Z S  Gąssuwsfo
Ziarna Szaleju 1 5 -

Emma Jelińska
Jubileusz (now ele) . ! ! . . 15 —

Włodzimierz PerzyAski
P o l i t y k a ....................................... 7 5 0
U c z n i a k i ......................  . . 2 0 -

Wiktor Gomulicki
Siódm e A m e n ............................ , 9 —

Lew Walacce
B óg się r o d z i ............................ , 10 —

Zofja Urbanowska
W s z e c h m o c n i ............................ 1350

Kazimierz Gliński
B onaw entura Dzierdziejewski . 25 —

Zygmunt Bartkiewicz!
Krwią i atram entem  (now ele) . 15 —

Bronisława Włodkówna
P roste  dzieje ’............................ 9 —

€

Jan fi liskowski
G e s t y ............................................

Marion N ad Arnem  i Sekw aną . 
M. H. Sipyskówna

Będziesz m a le ń k ą ......................
Bolesław Koreywo

U śm iechy rewolucji (wrażenia 
niew oli bolszewickiej) . . . 

Zygmunt Swiatopełek Słupski
P o lity k ie r .......................................

Wacław Sieroszewski
Ł ańcuchy .................................

Jerzjj Turnau
N ow a szkota (opow ieść ziem.) 

Maurice Renard
Dziw y di Lerna , . » . . 

Maurice Leblanc
O dłam ek pocisku , , ,

Kazimier fclaysss Tóbiczyk 
H indu  ,

St. lapiński-Nilski
Listopad w e Lw ow ie (1918 r.)

Andrzej Strug
O dznaka za w ierną służbę .

Literatem:

12 —
25 —

1250

10 — 

8 '— 

15 — 

12 —  

10 — 

10'— 

8‘— 

9 '— 

10' —

Z końcem  niewoli (Jednodniów ka) 8 '—
Jednodniów ka l i te r a c k a ............................. 6 '—
S. Włoszczewski

Satanizm, bolszew izm  . . . .  2 '—
Kazimierz Przerwa Tetmajer

W ybór p o e z j i ................................. 20'—
Marja Konopnicka

Śpiew nik historyczny (1767-1863) 10'— 
Niewiadomska i Bogucka

Nasi pisarze ................................. 25‘—

Dr. Józef Reiss
B e th o v e n ............................................ 16’—
H istorja muzyki w  zarysie . . 35 '— 

Szymon Askenazy
G dańsk  a Polska  ...................... 16'—

Adam Grzymała Siedlecki
W y s p ia ń s k i .......................................16'—

Artur Górski
Tarcza Heraklesa (poem aty greek.) 4 '— 

Oswald Balzer
K onstytucja Trzeciego maja . . 7'— 

Juljusz Kleiner
Juljusz Słowacki, 2 tom y . . . 60’—

Dla dzieci i młodzieży:
MayneRetd, Kapitan

D olina bez w yjścia (z obrazkam i) 15*— 
P orw ana siostra „ . 8'—
P oby t w  Pustyni (opraw z obraz.? >20*— 
M łodzi żeglarze „ „ . 20 —

Zuzanna Murawska
W ilcze gniazdo (opraw , z obrazk.) 15'— 

Jonatan Swift
Podróże G ulliw era (opr. z obrazk.) 15'— 

C. Niewiadomska
O  czem Z osia niewiedziała

oprawa z obrazk. . . 15’—
Ludwik Anczyc

R obinson  K ruzoe (z obrazk.) . 15'—
Marja Wtryho

C o słońko w idziało (dla mał. dzieci)
(opraw, z obrazk.) 20*—

Sienkiewicz
Q u o  Vadis (o p ra w .) ...................... 10'—

L is to w n ik ............................................ .....  4‘—
D eklam ator p o l s k i ........................................ 4 '—
Pieśni w e s e l n e .......................................2 '—

Mapa ziem polskich 8C0 marek.

• Ogłoszenia:
Konsulat Polski w  K w idzyn ie
w zyw a w szystkich obyw ateli (poddanych) 
polskich, zam ieszkujących w  obrębie reiencji 
kw idzyńskiej, a zatem  w  pow . Elbląga wsi 
i miasta, Kwidzyna, M alborka, Susza i Sztum u 

aby

najpóźniej do 15. kwietnia b. r.
m iędzy 9— 1 przedpołud. osobiście lub też 
piśm iennie zgłosili się w  biurach Konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskie] w Kwidzynie, ulica 
Bismarka 42, celem zapisyw ania się do  reje­
stru  obyw ateli polskich Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Legitymacje i dokum enty  należy za­
brać  z sobą.

Konsul
Rzeczypospotitej Polskie] w Kwidzynie.

Zamiana mieszkania
Bydgoszcz—Olsztyn.)

M ieszkanie o 4— 6 pokojach w  B ydgoszczy na takie 
sam e w  O lsztynie poszukuję natychm iast do  zamiany,

Schaumbnrg, Neidenburg
Polnischestr. 324 I.

Wszelkie prace sztucznych zębów
wykonuje

B. JATZKOWSKI
ulica Cesarska 35, naprzeciw Reicbsbanku.

Przyjm uje się od godziny 9 — 1 i od  3 —6.

" .........................  a ̂

™ Maszyny do sztuczn. nawozów IP 
Pługi, brony, wałki 

Maszyny do masła 
Kultywalory 

Centryfugi
jako i wszelkie m aszyny rolnicze 
przy korzystnych w arunkach spłaty 

ze składu d o  nabycia.
Prędkie i dobre  wy- 
konanie wszelkich

©
właściciel: Jan M. Kowalewski

ul. Jakóba n r 5, na rogu  ul. K oronow ej.

Telefon 202.

w

I
szczap sosnowych

m etr po  43 mk, na sprzedaż. W  tym 
ceiu odbędzie się w  śro d ę  6. kwietnia 
przed poł. o 10-tej term in u gospodarza

Stecberta w Wymoju (Wemftten p. Stabigotten)

Jar* Kempa.

2 dziewczyny
eleWfea do kuchni.

P otrzebne zaraz
d o  wszelkiej d o ­
m owej pracy, oraz

Dom S ńoenwiese b. Nikolaiken, Kr. Sfuhm.

iinc.
Termin rejestracji (zgłaszania 
sią do zapisu) obywateli pol­
skich przedłuża sią do 1. maja.

Kierownik Ajencji Konsularnej 
Rzeczypospolitej Polskiej w Olsztynie.

Młodszą pokojówkę
poszukuję od zaraz

d ok torow a Dekowsfca, Olsztyn,
ul. D olne Kościelna.

Elewa gospodarczego
przyjmie od 1. 4.

Dom. H-ohendorf p. Stuhm.
Pracowita uczciwa

dziewczyna
do wszelkie] pracy domowej potrzebna od 1. 5. lub
15. 5,; może się zgłosić natychmiast. Pensya podług  
ugody.

A. Domańska, Sztum, Rynek 53.

Wapno cementowe (Cementkalk) cent i8oc
Gwoździe funt o d ................................ 250
Łańcuchy f u n t .......................   350
Szpady i łopaty funt . . . . . .  300
także w szystkie trzonki po  najw yższych cenach poleca

Paweł Nawrocki, Sztum
Sztuhm , W estpr.

Do Zamiany w Polsce
poszukuję majątki i gospodarstwa, przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, ogrodnictw.’, budynki mieszkalne . i kupieckie 
każdego rodzaju. P a u l  E i c b l e r ,  B y d g o s z c z  

(Brom berg), Unji Lubelskiej 14.

Akordnika
z 15 ludźm i zgodzi

Dom. Hohendorf p. Stuhm.


